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Paderewski głosi liberalizm narodowościowy. 
Mistrz tonów idzie w ślady swego przyjaciela p. Korfantego. 


Katowice, 20 listopada, 
Dziś rano przybył tu Paderewski, W 
południe odbyło się w hotelu „Monopol" 
na jego cześć towarzystlie zebranie, 
Dziękując za przyjęcie Paderewski w 
przemówieniu oświadczył, że zwycięży 
ten, kto będzie lepiej pracował, 
Pozatem Paderewski oświadczył, iż 
fż obowiązkiem wszystkich polaków na 
Śląsku jest postępować į zachowywać 
się wobec współobywateli naszych ob- 
cej krwi i wiary w ten sposób, ażeby to 
zachowanie stało się przykładem iwzo- 
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Podrożenie wegla 

górnośląskiego. 

Z Katowie donoszą nam: 

Pracodawcy górnośląskiego przemystu 
węglowego przyjęli wyrok komisji pojed- 
nawczej i arbitrażowej, mocą któreśo zo- 
stała przyznana ż ważnością od 20 b. m. 
znacznej części robotników, zatrudnio- 
nych na kopalniach podwyżka płac, 

Górnośląska konwencja węglowa po- 
stanowiła jednocześnie z podwyżką płac 
podnieść dla kraju i dla Gdańska ceny 
węgla kostkowego o zł, 1.50, a węgla-gru- 
bego i orzecha |. o zł. 1 na tonie. 

Węgiel eksportowany zagranicę nie 
sprostałby w razie ew. podwyżki konka- 
rencji obcej, to też postanowiono jego ce- 
nę bez zmiany, podobnie jak i ceny węgla 
przeznaczonego dla fabryk krajowych. 

Ograniczenia powyższe sprawiają, że 
jedynie od 12—13 procent całkowitej ilo- 
ści zbywanego węgla podlega podwyżce. 

ułani wią 


Bankructwo firmy włókien- 
niczej w Niemczech. 
Specjalna służba telegraliczna „Republiki” 


BERLIN, 20 listopada. 
„Textól — woche* dońosi, iż 
znana firma włókienniczą Textil 
hais Hauptwache“ w Frankfurcie 
nad Menem ogłosiła niewypła- 
calność. Passywa tej firmy wynńo- 
szą 200.000 marek. H. Z. 


Walka wyborcza w Niem- 
czech. 


dpecjalna służba telegraliczka apresta, 


BERLIN, 20 listopada. 


Walka wyborcza w Niemczech 
tozwija się w nader szybkiem 
tempie. | 

Partja demokratyczna zyskała 
bardzo wielu zwolenników. Nie- 
które związki practowmicza po- 
stanowiły głosować za deimokra- 
tam; 

Kampanja prasowa jest w ca- 
tej pełni. y 

Prasa prawicowa atakuje lē- 
wicę za jej ostatnie rewelacje © 
organizacjach monarchistycznych. 
314% 2 ne hi. z 


ja dla innych, pod których władza po- 
zostaje jeszcze blisko dwa miliony na- 
szych rodaków, 

Dądźmy sprawiedliwi, zakończył Pa- 
dzrewski, a wtedy będziemy mogli żądać 
sprawiedliwości dla siebie i bzdźmy pra- 
worzędni, a wtedy będziemy mogli upo- 
mnieć się o prawa dla naszych braci, 


Paderewski odpowiadał na pytanie, niem Niemców, bardzo serdetrnie powi. 


prezesa rady miejskiej, p, Piechnika, 
Pozatem przemawiali poseł Korfanty 
prezes sądu apelacyjnego dr. Bocheński, 
imieniem kolejarzy radca kolejowy Wil- 
czek, imieniem robotników zrzeszonych 
w zwiążuj śpiewacze proi, Imiela, imie- 
niem rolników p, Gawlikowski, zaś imie- 
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Hurtowa wytwórnia „umrzyków*. 


Rys. A. Bojarski, 


METE 


Ameryka nie przystąpi do trybunału miė- 
dzynarodowego w Hadze. 


Specjalna służba telegraliczna Expressi“, 


NOWY-JORK, 20 listopada. 


Sprawa przystąpienia Stanów 
Zjednoczonych do trybunału has- 
kiego żostała pońownie 6dró* 
czona. 


Po odbyciu konferencji przy- 
wódców partji z przewodńictzą- 
cym senackiej komisji do spraw 
zagranicznych sen. Borahem po- 
stanowione,aby sprawa ta wpły- 
nęła na porządek dzienny sena- 
tu dopiero w marcu, ale jedynie 


pod warunkiem, że protokół ge- 
newski będzie w tym czasie 
zmieniony. Rząd Stanów Zjedno- 
czonych uważa, iż artykuł, który 
zawiera postanowienie uznające 
za atakującą Stronę tò mocar- 
stwo, które nie chie poddać się 
sądowi rozjemczemu jest nie do 
przyjęcia. 

Odroczenie załatwieńia powyż- 
szej sprawy jest zwycięstwem 
senatora Boraha nad sekreta- 
rzem stanu Hugliesem. N. T, 


Francuska prasa prawicowa o Krassinie. 


Specjalna służba telegraficzpa „Expressu”, 1 


PARYŻ, 20 listopada. 


W związku z mającemisięroz* 
począć pórtraktacjami sowieche” 
francuskiemi dowiadujemy się, 
iż sowiety będą się domagać 
zwrotu 150 statków oraż odszko- 
doówania ża 1S wielkich okrętów 
rosyjskich w sumie 59 miijonów 
franków. 


A 


„Echo de Paris* dówodźi, iż 
ambasador sowiecki w Paryżtu 
Krassin jest spekulaniem rewos 
lucyjnym. 

Jest on ciągle wybierany do 
wszelkich władz finansowych so- 
wietów I dał się pozNRAĆ, jako 
popiecznik przemysłu nieniiec< 
kiego. Popierał on najmocniej 
firmę „Siemens i Schiuhert". LA. 


tał Paderewskiego radny miejski p, Zim. 


mermaLn, 
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Powyższe oświadczenie p, Paderew. 
skiego należy uważać za poparcie udzie 
lone polityce p. Korfantego, który obe- 
cenie głosi hasła daleko idące liberaliz- 
mu narodowściowego, zwłaszcza wobeg 
niemców na G,Śląsku. 

To stanowisko p, Korfantego atakuje 
natomiast bardzo ostro narodowa demos 


kracja, 
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Hughes pozostaje na swem 


stanowisku. 
Specjalna służba telegraliczna „Expresstu”, 
WASZYNGTON, 20 listopada 

„New-Jork Herald aud Tribus 
nė“ donosi, fŻ sekretarz stanu 
Hughes, który zamierzał ustąpić 
ze swego stanowiska pozostania 
jeszcze do 4 marca 1926 roku 
na swym urzędzie, 

Jak się dowiadujemy faktycz 
ną przyczyną zamierzonego us 
stąpienia Hughesa jesixbyt szczu:. 
pła pensja, która nie wystarcza 
na utrzymnńie domu nadość wy: 
sokiej stopie, jak tego wymaga 
jego stanowisko. 

Sekretarz stanu Hughes pœ 
święci się z powrotem adwoka: 
turze, która jesż w Ameryce bar 
dzo rentowna. 
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Morderca Erzbergera znaje 
duje się w Jugosławii. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu 

BIAŁOGRÓD, 20 listopada 
Pistia dzisiejsze donośżą, li 
morderca Erzbergera Szulce prze 
dostał się z Węgier na terytor 
jum Jugosławii. 
Ministerstwo spraw wewnętrz: 
nych wydało nakaz aresżtowa 
nia go. M. L 


Mergan wrócił do Ameryki 
Specjalna służba telegraticzna „Ezpressu”, 
LONDYN; 20 listopada 
Pierfont Morgan, który bawil 
kiika miesięcy w Londynie wró 
cit dziś do Stanów Żjednoczo 
nych. Morgan oświadczył, il 
zwiąkszające się jego interes) 
w Europie zmuszą go wkrótkin 
czasie do powrotu do E E *5% 
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Kemal Pasza jedzie do 
Paryża. 
Specjalna służba telegraficzna „Expreasu”. 
Paryż, 21 listonada, 

Turecki premjer Kemal Pasza otrzy 
mał zaproszenie rządu francuskiego w oł 
lu odwiedzenia Francji. 

Jak się dowiadijemy przyjazd jego A 
Paryża spodziewany jest w początkać 
grudnia > rv r w TY" 
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„EXPRESS WIECZORNY”, 


Czy wielkie mocar- W kraju wszelkich „ersatzów”. 


stwa zawrą traktaty 
z sowietami. 


— 2? mm 


Na horyzoncie, pozornie po- 
godnym, pojawiają się 
chmury, nakazujące posta- 
wić prognozę na zmianę 
aury. 


Zaszło w ostatnich dniach kilka fak- 
tów, które w sposób niedwuznaczny o- 
świetlają obecny stan Rosji, a zarazem 
pozwalają postanowić pewne hipolezy 
co do najbliższej przyszłości tak bardzo 
nas interesującej kwestji dalszego stosun 
ku między Rosją, a wielkiemi mocarstwa 
mi światowemi, 

Pozornie stosunki te zapowiadają się 
dla obecnego rządu bolszewickiego po- 
myślnie, Rząd Baldwina oświadczył, że 
wprawdzie podda traktat rewizji, ale w 
zasadzie potrzebę jego uznaje, 

Rząd Herriota wysyła Herbette'a ja- 
ko ambasadora do Moskwy, a równocze- 
śnie w Paryżu instalują się w ambasa- 
dzie rosyjskiej Leonid Krassin i Skobo- 
lew, jako kierownik misji gospodarczej. 

Niebawem zaś ma zjechać Krassin 
dla podjęcia rokowań z senatorem Moa- 
zie o zawarcie traktatu gospodarczego, 

Mussolini podkreślił również świeżo 
gotowość Włoch do utrzymywania sto- 

sunków z Rosją; a — eo największą 
jest może niespodzianką — także i Stany 
Zjednoczone, dotąd najbardziej bolsze- 
wikom nieprzychylne, gotują się do zmia 
ny swej orjentacji Do wpływu doszedł 
po śmierci Lodge'a senator Borah, zna- 
ny przyjaciel stosunków z sowietami; a 
zapewne znajdzie to swój odgłos w naj- 
bliższem zachowaniu się Coolidge'a' wo- 
bec Rosji : 

A jednak są to pozory, które nie po- 
winny łudzić, W istocie stosunki Rosji 
z mocarstwami zachodniemi nie ułożą 
się łatwo, a nawet można przypuścić, że 
niebawem pogorszą się bardzo znacznie. 
Na horyzoncie, pozornie pogodnym, po- 
jawiają się chmury, nakazujące postawić 
prognozę na zmianę aury, A są niemi 
takta następujące: 

s sa 

* Najprzód co się tyczy Francji, to o- 
Swiadczenie Herriota potwierdza fakt, iż 
będzie się ona domagać bardzo trudnych 
dla Rosji warunków, Senator de Momzie 
który ma rokować z Krassinem, opra- 
cował już program tych warunków, zna- 
ay od paru dni w ogólnym przynajmniej 
tarysie. 

Między innymi zawierają one tak cię 
żkie dla Rosji żądania, jak spłacenie 
przez nią długów zaciągniętych we Fran- 
cji, przy szczególnem uwzględnieniu ma 
łych rentjerów francuskich, reprezentu- 
jących przynajmniej miljon głosów, jakie 
padły na Herriota, O tem, aby jakikol- 
wiek rząd francuski mógł się tejpreten- 
sji zrzec, nie ma mowy. 

A tak samo wypłynie kwestja przy- 
wrócenia własności na rzecz tych oby- 
wateli francuskich, którzy mieli majątki 
ruchome i nieruchome w Rosji (dobra, 
fabryki etc.), Senator de Monzie ma żą- 
dać tego punktu z całą stanowczością i 
zaproponuje w tym celu, aby otrzymali 
oni swą własność z powrotem w formie 
koncesji ną lat 99, Ma to być wyjście 
godzące interes poddanych francuskich 
z sowiecką zasadą nacjonalizacji — ale 
ileż trudności po jednej i po drugiej stro- 
nie ono nasunief Ileż wiary w dobrą wo- 
Ję sowietów ono wymaga! 

+2 
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Również nowe rokowania z Angliją 
hie zapowiadają się pomyślnie. Zdaje się 
ujawniać coraz wyrażniej, że list Zino- 
wjewa był prawdziwy i że sowiety insce- 
nizowały mimo umowy propagandę w An 


gli na wielką skale, 


——:IQ—— 


Niemcy dławią się własną tandetą. 


Niema rzeczy, dla którejby 


Niemcy nie znaleźli sztucz- 


nego odpowiednika. 


Wedle recepty niemieckiej lepiej 
i mieć w ten sposób zawsze na 


kupić częściej towar lichy, a tani 
sobie rzecz modną, aniżeli kon- 


fekcję dobrą, trwającą lata. 


„Dziennik berliński" zamieścił pa- 
rę niezwykle interesujących feljeto- 
nów o powojennem zw ieniu 
przemysłu niemieckiego w obecnej 
dobie powojennej. Przemysł powojen 
ny republikańskich Niemiec zdepra- 
wowany wojną skarlał, stając nie- 
podzielnie pod znakiem znanych z 
okresu wojny „erzatzów”, które ja- 
ko znacznie jeszcze gorsze od przy- 
słowiowej tandety niemieckiej, sta- 
wiają go znacznie w tyle za towa- 
rem francuskim i angielskim, Między 
ineni czytami tam: 

Tendztę fabrykowano w Niemczech 
zawsze, zwłaszcza na eksport, nigdy jed- 
nak nię doszła ona do tego stopnia roz- 
woju co obecnie, 

Słynne „ersatze" niemieckie, (które 
to słowo ucodziennito się we Francji, 
Anglji i Ameryce w niemieckiem brzmie- 
niu) osiągnęł swój punkt kulminacyjny 
właśnie w okresie powojennym i rozpa- 
noszyły się to tego stopnia, że nie ma 
dziś w Niemczech prawie gołęzi prze- 
mysła, w którejby nie znalazło się „er- 
satzów”, co prawda nieraz tak świetnie 
imitujących prawdziwy produkt, że óko 
odróżnić nie jest w stanie, 

Przudoje wszystkim  gałęziom prze- 
mysł chemiczny, który jakkolwiek pod 
względem wynalazków postąpił niesły- 
chanie naprzód, to jednak w fabrykacji 
„erzatzów” zdobył rekord światowy, 
zwłaszcza w dziedzinie sztuki kulinarnej 
i wyrobów aptecznych, fabrykując „er- 
zatze" wszystkich produktów jakich na- 
tura niemcom poskąpiła, 

I tak znaleźć dziś w Niemczech mo- 
żna „ersatz“ mleka, masła, kawy, czeko- 
lady, mąki, marmelady, migdałów, etc, 
dalej „ersatz“ materjałów wełnianych, 
jedwabiu, skóry, dywanów etc, etc., je- 
dnem słowem nie ma rzeczy, dla któ- 
rejby nie znaleziono w Niemczech sztu- 
cznego odpowiednika, 

Największy jednak triumf święcą „er- 
satze” w dziedzinie kulinarnej. Nie ma 
bowiem dziś w całym np. Berlinie praw- 
dztwego mleka (jak twierdzą chemicy, 
chyba jedynie mleko, wydawane na kart 
ki dla niemowląt), mleko zaś sprzedawa- 
ne ogółowi konsumentów iabrykowane, 
jest sztucznie, co zatem idzie, nie ma 
też ani śmietanki, ani śmietany, której 
zresztą niemcy prawie nie znają i do 
przyrządzania potraw wcale nie używają. 

Nie ujrzysz również w Berlinie ani 
innych miastach niemieckich prawdziwe 
go masła i ten bowiem produkt idzie do 
fabryk na inny użytek, lub teżdostaje 
się li tylko na stoły wybranych, np. Men- 
delsohnów, Stinnesów i innych Nowobo- 


ZAÓ WY ryj RYTKE 


Świeżo (w numerze z 1 listopada) o- 
głosił Kokowcew artykuł w „Revue des 
deux mondes", o głodzie grożącym Ro- 
sji, w którym starał się wyrachować, iż 
w budżecie rosyjskim jest przewidzia- 
nych sto kilkadziesiąt miljonów rubli zło 
tych na cele eksportu ideji komunistycz- 
nych za granicę a więc suma olbrzymia, 
Cyfry przez niego zestawione muszą dać 
wiele do namyślenia nie tylko we Fran- 
cji ale i w Anglji, Coraz silniej odzywa- 
ją się też głosy, aby rząd angielski dorę- 
czył Rakowskiemu paszporty dyploma- 
tyczne, a jak donoszą wczorajsze infor- 
macje, broni łego zdania w gabinecie naj 
zdolniejszy i najenergiczniejszy jego czło 
nek Winston Churchill. 

>> 

Zagadnienie stosunków z Rosję traci 
coraz więcej — wobec tej dewastji — 
charakter problemu ekonomicznego, a 


gackich, Przeciętnemu zaś konsumento- 
wi podaje się ma farynę, po misztrzow- 
sku przyrządzuną, w opakowaniu z napi- 
sem „Echte beste Teebutter", mało się 
istotnie w smaku różniące od masła, a 
lud niemiecki o dość niewybrednem pod 
niebieniu, zachwyca się tymi produkta- 
Mi, — 

Jaja również doczekały się swego „er 
satzu“ a mianowicie proszek wydobywa 
ny z pewnej egzotycznej rośliny, indyj- 
skiej czy austrlijskiej, zabarwiony szafra 
nem na barwę żółtą, ma mieć podobno 
te same składniki odżywcze co jajo ku- 
rze i używany jest skrzętnie przez go- 
spodynie berlińskie, Do niedawna zaś ja- 
ja prawdziwe były taką rzadkością, (a 
proszku sztucznego zdaje się zabrakło), 
że musiano produkt ten sprowadzać do 
Niemiec ni mniej ni więcej tylko z „po- 
bliskiego kraju"... Z chin, 


szek jakiś lub też mąka z fasoli lub bobu 
zastępuje produkt naturalny. Natomiast 
mąkę prawdziwą eksportuje się, gdyż jest 
to rzecz bardziej rentowna, Do wypieku 
zaś ciasta (z wyjątkiem chleba i bułek) 
używa się prawie wyłącznie mąki kar- 
toflanej. W kuchni niemieckiej wogóle 
mąki się prawie nie używa, potraw mą- 
cznych nie znają tu zupełnie, jak wiado- 
mo bowiem, głównem pożywieniem prze 
ciętnego ogółu jest mięso i kartofle, a 
co najwyżej jeszcze jarzyny, 

Nie lepiej się rzecz ma w przemyśle 
włókienniczym, 

I tutaj „ersatze* kwitną, lecz tak 
świetnie fabrykowane, że z trudnością 
tylko odróżnić można materjał z pokrzy 
wy czy włókien kokosowych lub papie- 
ru od materjału prawdziwego wełniane- 
go. — 

To samo | w przemyśle skórzanym. 
Nie można odróżnić wspaniale „wygarbo 
wanej, tektury, zaprawionej zapachem 
skórzanym, od prawdziwej skóry. 


Przykładów takich wyliczyćby można 
setki; spotyka się je wszędzie, na każ- 
dym kroku. O konfekcji już się nie mó- 
wi nawet. Kostjum czy płaszcz lub suk- 
nia, kupione gotowe, trwają w dobrym 
stanie najwyżej parę miesięcy — to już 
termin najdłuższy. 

O przechowywaniu garderoby latami 
i przerabianiu jej, jak to dawniej bywa- 
ło, mowy niema, 

Zmuszone koniecznością, praktyczne 
niemki, doszły wreszcie nolens volens 
do przekonania, że nie warto kupować 
przeobraża się w kwestję polityczno = 
wojskową. 

Rosja wzięta jako czynnik ekonomi- 
czny przestała być owym krajem obie- 
canym dla eksploatacji przez Europę czy 
Amerykę. Pozostaję zawsze jej znacze- 
nie jako militarnego i politycznego soju- 
sznika, Wiadomo, że jest to przedmiot 
niesłychanej drażliwości dla Anglii, któ- 
ra ma najwięcej powodów obawiać się 
Rosji jako przeciwnika — obok nas! 

Zawarcie przez Francję przymierza 
politycznego z sowietami byłoby też wy 
mierzone w nas — i w Anglję! Mogły 
sobie na tajny traktat polityczny pozwo 
lié Niemcy w marcu 1922 za pobyłu Czi- 
czerina w Berlinie, Ale wątpliwe, aby to 
miała i mogła zrobić Francja Herriota, 
licząca się bądź oo bądź w pierwszej 
linji z uzgodnieniem swej polityki z poli. 
tyką Baldwina, s 


Mąki prawdziwej również bardzo ma- 
ło się używa, bo pocóż, jeśli znowu pro- 


dobrych rzeczy, Lepiej kupić częściej to 
war lichy a tani i mieć w tensposób za- 
wsze na sobie rzecz modną,aniżeli kon- 
iekcję dobrą, trwającą lata, 

Stąd też buciki, obliczane tylko na 
jeden sezon, tak samo suknia ; kapelusz. 

tąd też ta pozorna zdumiewająca oczy 
elegancja tłumu berlińskiego, której się 
u nas wcale nie zna — stąd też ta demo 
kratyzacja luksusu, spotykana na każdym 
kroku. 

Nawet słynny przemysł metalowy, £ 
którym podobno do niedawna żaden in- 
ny kraj nie mógł iść w zawody, zdemo- 
ralizował się wojną. 

Jakkolwiek nie wynaleziono jeszcze 
„ersałzu” żelaza („genialni jednak i nie- 
ustający w pracy chemicy niemieccy nie- 
wątpliwie dojdą wkrótce i do tego) — 
to jednak powszechnie wiadomą jest rze- 
czą, że maszyny rolnicze į inne, iabryko 
wane w Niemczech, są dzisiaj znacznie 
gorsze od przedwojennych, 

Zakradł się i tutaj nieporządek nie- 
dokładność, 

Dowodem najlepszym, jak lichemi są 
wyroby przemysłu niemieckiego jest fakt 
następujący: Oto Niemcy niedawno temu 
dostarczyły Frańcji tytułem świadczeń 
rzeczowych cały kompleks domów dre- 
wnianych £ zw, „Blockhiuser”, przezna- 
czonych do odbudowy zniszczonych ob- 
szarów północnej Francji, Cóż się jednak 
okazało? Domki te były zrobione z drze- 
wa zbutwiałego i tak niesolidne, że roz- 
sypały się w kilku miesięcy tak, że Fran- 
cja zrzekła się dalszej dostawy, Podob- 
nie rzecz się ma z dostawą barwników 
jako świadczeń rzeczowych. 

Jak stwierdził jeden ze słynnych pro. 
fesorów chemji Petit, barwniki okazały 
się produktami tak lichemi, że i w tym 
wypadku Francja wolała zrzec się do- 
staw, aniżeli brać taką tandetę, 

Tak to rozwija się „Ersatz” przemy- 
słu niemieckiego, polegający na zamy- 
dleniu oczu konsumentowi, na fabryka- 
cji towaru jaknajlichszego, lecz zarazem 
najtańszego. 


Katastrofalne położenie 
urzędników w Niemczech 
Specjalna służba telegrałiczna „Expressu*. 


Berlin, 19 listopada, 

Urzęd państwowi podjęfi energicz= 
ną akcję celem polepszenia swego bytu. 
Dotychczasowe uposażenie mimo pozor- 
nego spadku drożyzny jest zupełnie nie- 
wystarczające. 

Organizacje urzędnicze złożyły rządo. 
wi odpowiedni memorjał, wskazując na 
katastrofalne położenie urzędników, do- 


magając się podwyższenia płac. H. Z. 
Fałszywy morderca 
Erzbergera. 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 
Praga, 19 listopada, 
Dziś nastąpiła konfrontacja mordercy 
Erzbergera, Okazało się, iż domniemany 
morderca, Thyssen, jest w rzeczywistości 
niejakim Wiszowskim, który należał da 
organizacji „Konsul“ i poszukiwany byl 
przez rządy niemieckie za wykroczenia 
natury kryminalnej, P: 


KONSYSTORZA TEGO ROKU NIE 
BEDZIE, 


Polska Agencja Telegraliczna. 
Rzym, 19 listopada. 

W roku bieżącym nie odbędzie się 
konsystorz publiczny, Jak wiadomo, na 
konstytorzu publicznym były ogłoszane 
nominacje kardynałów, Nominacje te je 
dnak w najbliższym czasie nie sę spodzie 
wane, 
Na konsystorzu tajnym Ojciec Św. wy 
znaczył tylko kardynałów dla dokonania 
ceremonjj t, zw. otwarcia Świętych wrót 
bazyliki, 


RADE RETNA 


= r s 
Koniec świata. 
Kiedy będzie koniec świata mie wia. 
domo, natomiast wiadomo z pewnością 
że głośny flm amerykański „Dziewczę 


varrzeli* będzie wkrótce demonstruwa: 
u; „ Lodzi w kino-teairze „Luna“. 


WALK! 


„EXPRESS WIECZORNY”, 


— Mola córka wczoraj powiedziała, że sobie życie od- 


bierze przez męża. 
— A cóż zięć nato? 


— Wcale go nie wzruszyło. Zresztą, on ma takie za- 
jęcie, że dla niego życie ludzkie nie ma waiiości. 
— A czem on się zajmuje? 


— Jest szoferem... 


KE TOERE TT 
eree 


W szatańskiej 
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mocy kokainy. 


Więzień mokotowski nie chce opuścić celi 


bo tylkó odsięty od świata może uwolnić się od strasznej | goskonale konjenktury, 


zmory namiętnośch 


. 


Warszawa, 20 listopada. 

„Kurjer*”* dońosi: — Nakorlyżowanie 
śię kokainą poczęło w całym świecie 
przyjmować lak sżerokie rtożmiary j sze- 
rżyć takie spusłoszeńia w ludzkiej spo- 
łecznóości, że sżereg państw czuł Słę miu- 
szońy do żawarcia konwencji, mijącej na 
celu solidarne zwalczanie handli koka- 
inà. Polską, przystąpiwsży do tej konwen 
cji, wyłączyła kokajnę ż wolnego bbro- 
tu i przewidziała ustawą szereg śuro- 
wsk kar za nieprżestrzegańie tego prze- 
pistt, 

Niektórzy niesżczęśliwcy, jacy wpad 
H w pajęczą, zwodnicżą siatkę tego nat- 
kotyku, doskonale orjentują się grożącem 
im niebezpieczeństwie. widzą przed šo- 
bą straszne skutki zgubnego nałogu, lecz 
tie modą się wyrwać z jego okropnych. 
bezwzględnych objęć, 

W więżieniu mokotowskiem przeby- 
wa pewien więzień, niejaki Wieczorek, 
znajdujący się od dłuższego czasu pod 
śledztwem za prżyznanie się publicźne do 
używania kokainy jako narkotyku i po- 
średniczenie w dosłarczeniu kokainy 
swemu znajomemu, który następnie po- 
niósł śmierć, nadużywszy  nieopatrżnie 
narkozy, \ 


Obecnie zaproponowano p. Wieczor 
kewi wolnuść za Kultecję Sul zi chy tu 
nastąniła rzecz w dziejach naszego wię- 
ziennictwa nieznana. P. Wieczorek bo- 
wiem, jakkołwiek śtać go na żądańą sti- 
mę, zrzekł się prawa żłożenia katcji i 
podał prośbę, by pozwolońo mu jakńaj- 
dłuższej przebywać w więzieniu, gdyż 
jest to jedyny sposób, w jaki może się 
odseparować od trującego narkotyku i 
wyleczyć swój zrujnowany organizm, 

PER więzień przekonany jest, iż 
z chwilą, gdyby uzyskał wolność nie o- 
pariby się jeszcze pokusie użycia koka- 
iny, woli więc siedzieć w ciężkich wa- 
runkach więziennych dopóty, dopóki nie 
nie poczuje się na tyle silnym, że będzie 
mógł stawić czoło źgubnej pokusie. 

Zażńaczyć należy, iż oskarżony we- 
sbół z Wieczorkiem niejaki Prusak, wła- 
ściciel apteki na Lesznie, pociągnięty do 
odpowiedzłalności karnej za nielegalną 
sprzedaż kokainy znalazł się obecnie, 
dzięki zabiegom obrony na wolńości, za 
kaucją 1000 złotych, Jedna z osób, kłó- 
rym Prusak dostarczał kokainę dla dal- 
szego kolportowania, Janina Borkowska, 
skazana już żostała przez sąd okręgowy 


na 1 rók więzienia; 


i Romans XX wieku. 


Wierny sługa ratuje sytuację. 


W Gratias a Dioś, rżeczypośpolitej 
Hońduras tozegtała się tragikomedja z 
podkładem rzadkiego w dziesiejszych 
czasach objawu romantycznego, 

Po ukończeniu śludjów handlowych 
Madrycie, powrócił do odległej ojczyzny 
syn bogalego plantałora mażwiskiem 
Farro: i 

Zamiast zająć się interesami ojca, 1- 
banez Fatro zakochał się w córeć sąsia- 
da, nadobnej Flores, już zaręcżonej z pæ 
waya agentem, anglikiem z Tegucicalpa. 

. Panna nie mniej zakochała się w mło 
dym kandydacie nauk handlowych, zgo- 
dziła się na projekt ucieczki, Farto. uda- 
ło się niespóstrzeżenie z *kasy ojca za- 
garnąć poważniejszą sumę, a przytem dla 
swoich planów pozyskać murzyna dózor- 
cę plantacji ojca i żonę, służącą u jego 
matki, p 
Zwiośną r. ż. kochankowie uciekli z 
Grałias mosżeńt na szkucie rybackiej do 
stali się do Panamy, gdzie kochanek ża 
opatrzył się w zapasy żywności i przed- 
miotów niezbędnych w życiu obozowem, 
Złożyli swój inwentarz na łódź i żyjąc 
trybem wióczężów nadbrzeżnych, osłe- 
diili się w miejscu ustronnem na wybrze- 


żu Kolumbii 


Słary murzyń został gospodarzem 
obożu, jego Żona zarządzającą gospodar- 
stwem „domowem', zaś młoda para od- 
dała się uciechom życia na śwobodzie, 
wśród zupełnej ciszy j zdala od świata. 

Po upływie roku zapasy pieniężne zo 
stały wyczerpane i ńadomiar tego rojman 
tyczńa Flores ucziiła zbliżającą się chwi- 
lę rozwiązania, 

Położenie ich zaczynało być tozpacz- 
Kwe.Wówczas staty murzyn pòd pozo- 
rem polowania, wymkriął się do pobli- 
skiego miasta Tolimy i stamtąd za ostat- 
mie pieniądze wysleł do Gratias depeszę 
z ptośbą o nadesłanie pieniężnego prze= 
kazu, Rodzice przygotowani, że już nig- 
dy nie ujrzą swych dzieci, żądaniu skwa- 
Bliwie zadośćuczynili, 

Państwo Farro wzięli Slub w Pana- 
mie i już jako małżońkowie pówrócili do 
Gratias, 
NEEE E AR EE TE NY 
Posiedzenie Ligi Narodów zo- 
stało przerwane przeż — fiim. 

Ddnia 4<go b. mi. tile odbyło sią po- 
siedzśnie Ligi Natodów, gdyż wszyscy 
człuńkowie zostali zaproszeni fa pokaż 
filmu „Dzięwczę z karuzeli", 


Str. 3 , 


Emigracja przemysłu iódzkiego. 


"aaa i iul 


Wiele fabryk łódzkich przenosi się do Rumunji. 
W ten sposób Łódź traci najpoważniejszy rynek zbytu, 


kiegó przemysłu spostrzegli konieczność 
reorganizacji pracy. 

Związki żawodowe odrzuciły warunki 
przemysłu i od szeregu miesiący już wa 
runki płacy i pracy w przemyśle włókien: 
niczym nie są określone żadną umową. 
Ten stan rzeczy, dezorganizwiąe całkowi» 
cie przemysł, zmusza jednostki do ezuka= 
o indywidualnych dróg wyjścia z tej sy- 

uacji. 

Nie widząc całkowicie na 
przyszłość, wobec chaotycznej polityki 
związku w kraju, pojedyńcze zakłady prze 
mysłowe przenoszą się zagranicę, 

Ta jedyna w swoim rodzaju emigracja 
przemysłu, posiadająca dotychczas cha- 
rakter sporadyczny, obecnie przybiera 
rozmiary masowe, 

Głównym takim centrem imigracji jest 
Rumunja, gdzie jeszcze przed rokiem cały 
szereg większych przedsiębiorstw łódz 
kich założyło swoje filje, obecnie zaś, lik= 
widujac całkowicie swe przedsiębiorstwa 
w krajn, zakładają tam centrale, 

Przemysł włókienniczy ściąga do Ru. 
mutji cały kompleks dogodnych dla roz- 
woju tegoż Warunków, w pierwszyin rzę: 
dżie niski poziom opodatkowania, bli 
skość bałkańskich rynków zbytu, któve 
dobnie jak miejscowy, są nietrudne do o= 
panowania, tembardziej, że dla przemysłu 
wełnianego Rumunja tak ze względów ge 
ograficznych, jak i celnych jest doskona- 
lą bazą operacyjną, 

Tę emigrację przemysłu ułatwia jasza 
cze współpraca rumuńskich sier przemy» 
słówych i kupieckich, które przystępują 
do spółki w nowotwotzących się się przed 
siębiorstwach, 

Ostatnio bawił w Łodzi cały szereg 
przedstawicieli wiekszvch firm włókiea- 
niczych z siedzibą w Jassach i w Buka- 
reszcie, którzy prowadzili pertraktacje w 
tym kierunki, a nawet w kilku wypad- 
kach npertraklacie te zostały sfinansowane 

W ten sposób rynek rumuński; jedyny 
dotąd rynek zbytu dla przemysłu łódz 
kiefo zostanie całkowicie stracony. 

Oto są dotychczasowe ploty krótltoa 
wzrocznej polityki wielkiego związzu 
przemysłu | ifhorowania potrzeh przemys 
słu przez rządu Wac; Pol 


Kryzys w pfłemyśle włókienniczym 
nie jest wyłącznie kryzysem sanacyjnym: 
złożył się nań cały szereg przyezyn i wa» 
runków, a w pierwszym rzędzie owe za» 
| bójcze trzyzmianowe tempo produkcji, 
| które absorbowało wszystkie kapitały nie 
|pozwalając na przebrowadzenie inwesty- 

eji tem więcej, że krótkowzroczność po- 
lityki gospodarczej, aprobowańej zresztą 
ex olicio przez związek ciężkiego prze- 
mysłu włókienniczego skierowywała zy- 
ski nie w inwestycje, lecz do prywatnych 
kas noszczególnych akcjonariuszy, 
Dowodzenie, iż inflacja zubożyła przed 
siębiorstwa, a wzbogaciła jedynie akcjo- 
narjuszy byłoby wyważeniem otwartych 
drzwi — najlepszym tego dowodem był o- 
kres najwyżsześo natężenia kryzysu, kie- 
dy pomimo szalonych zysków w okresie 
inflacji wszystkie prawie koncerny włó- 
kiennicze stanęły w obliczu katastrofy, 
Wówczas doniero wielki związek prze 
mysłu włókienniczego począł bić na alarm 
szukając przyczyn katastrofy nie we wła- 
snej bezczynności, nieróbstwie i nieudol- 
ności, lecz w wysokich zarobkach robot= 
niczych i niskiej wydajności pracy. 
Bezwzględnie wydajność pracy w na- 
szym przemyśle jest znacznie niższa, niż 
w każdym innym przemyśle, a koszta ro- 
bocizny zbyt wysokie, lecz jest to skuł- 
kiem fatalnych urządzeń technicznych, 
niskiego poziomu organizacji pracy, co 0- 
czywisła wpływa na drożyznę kosztów 
prodikcji i niską jakość produktu, unie- 
możliwiające przemysłowi polskiemu kon 
kurencję na zagrańicznych rynkach zbytu. 
Jedńakże w okresie inflacji, która 
stworzyła dla przemysłu włókienniczego 
nie podnoszono 
absolutnie sprawy reorganizacji pracy — 
|olityka przemysłowa panów z palacu 
| Siemensa szła po linji najmniejszego opo- 
ru. 

Poprostu pod promieniami słońca mar 
kowych kredytów dyskontowych bez pra- 
cy i uprawy gleby przemysłu, rodziły się 
cudowne owoce zysku — 6 jutrze nie my- 
<Jamo, a wszystkie wysiłki koncentrowały 


się w kierunku zwiększenia kredytów dy- 
skontowych. 
Zaszło jednak markowe słońce za zło- 


| 
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towemi chmurami i nagle menerzy wiel- 


Brak mieszkania powodem samobójstwa 
akademika. 


odmówienie mu mieszkańia w Dorii aka- 
demickim, wskutek czego nie mógł kon- 
tynuować dalszych sludjów, Knapiński 
pożostawał pod zarzulem udziału w wy» 
padkach listopadowych, jednak w loku 
Sei prokurator odstąpił od oska- 
rżenia dla zupełnego braku dowodów 


Pisma krakowskie donoszą: 

W niedzielę po połundniu przywie- 
zionó z Boclhi do Krakowa słuchacza 
IM roku [ilozofji, ZJzisława Knapińskiego 
który w zamiarze samobójczym postrze- 
lif się w lewą pierś, 

Z dworca przewiozło pogotowie ra- 
lunkowe desperata do szpitala chirurgi- 
cznego, gdzie przystąpiono do operacji. 
Stan Knapińskiego jest groźny, Podob- | w domuakademickim mieszkania nie wia 
nò powodem rozpaczliwego kroku było | domo, 


XxX 


MAT 
ży tobyło przyczyną, że niedostał 


Brylantowy naszyjnik śpiewaczki. 

Przygoda węgierskiej divy operetkowej. 
Slwierdziwszy zgubę, panna Peesy zem 

dlała z przerażenia I uspokoiła się dopie= 


ro jako tako, gdy cały żastęp policjantów 
ruszył na poszukiwanie jej woreczka. 


Z Budapesztu donoszą do dzienników 
wiedeńskich o zabawnem zdarzeniu: 

Tamtejsza diva operetkowa, Erzsi Pe- 
esy, postanowiła w tych dniach, korzysta- 
jąc z pięknej pogody, udać się piechotą 
ż położonego na drugiej stronie Dunaju 
mieszkania swego do teatru operetkowe- 
go. Śpiewaczce lowarzyszył ulubiony jej 
piesek, prowadzony na smyczy. 

Zaledwie wkroczono ma most dundjo- 
wy, gdy piesek, zoczywszy coś ciekawego, 
rzucił się naprzód, pociągając ża sobą swą 
panią. ońcu powiodło się pańnie Pee- 
sy zatrzymać pieska, przybywszy jedhak 

o teatru ;spiewaczka spostrzegia i to fo- 
piero po pierwszym akcie, że zgubiła zło- 
ty woreczek ręczny ż zawartymi w nim 0- 
gromnie cennym naszyjnikiem btylantó- 
wym. 


Wszetkie wszakże poszukiwania na 
drodże, przebytej przeź aftysię, okazały 
się bezowbcfie, Dopierć jedcH z pólicjaa» 
tów, widocznie znawca płci pięknej, wpadł 
na myśl zajrzeńia do mieszkania śpiewacź 
ki i, ô dziwo, znalazł tam cenny woreczek 
z naszyjnikiem, zamknięty w innym wo- 
recźzkii! 


Zawiadomiona o têm teiełoficznie áf- 
tystka zńów zemdlała, tym razem ż fadó: 
ści, a przyprowadzona do przytońińości 
przez lekarza teatralnego, grała, po krół: 
kiej przerwie, resztę sżtuki z humorem 
nadzwyczajnym, 


PODATEK DOCHODOWY OD EME- 
RYTUR I UPOSAŻEŃ SŁUŻBOWYCH 
W GRUDNIU, 

Izba skarbowa otrzymała zawiado- 
mienie; że podatek dochodowy od upo- 
gażeń służbowych i emerytur pobierany ; 
będzie w grudniu w tej samej skali co i| przez proi Cz. Przybylskiego, T 
w miesiącu bieżącym. (bj - k zł 2% 


Narazie mańry już plany teatru łódz 
iiego, Dn. 19 b. m. upelnomocniony <zło= 
riek-sekretarz komilełu budowy teatru, p. 
dyr. Rundo, złożył w ministerstwie robót 
publicznych celem zatwierdzenia plany 
gmachu teatri miejskiego, opracowaną 


-P 
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| Str. 4. „EXPRESS WIECZORNY” _ 


Czy pamięta minister, gdy był prezydentem? 


Pan minister Ratajski winien iść w ślady p. prezydenta Ratajskiego. 


Rekonstrukcja gabinetu przyniosła nie 
spodziewanie tekę. nisterstwa spraw we 
wnętrzmych prezydentowi Poznania, p. Ra 
tajskiemu, pozostawiając niezaspokojone- 
mi ambicje długiego korowodu wiecznych 
kandydatów do teki. 

Aczkolwiek zmiana na stanowisku mi- 
mistra spraw wewnętrznych spowodowana 
była zaognioną sprawą kresów wschod- 
nich, pan Ratajski jeszcze przed nomina- 
cją swą stwierdził swą niekompetencję w 
sprawie, która w teu sposób została po- 
wierzona panu Thuguitowi. 

Niemniej przeto przed panem Rataj- 
skim leży wdzięczne pole działania i to 
w tej dziedzinie, której bolączki poznał 
praktycznie — sprawa ordynacji wybor- 
czej dla samorządów miejskich, wporząd- 
kowania finansów komunalnych i uorga- 
nizowanie stosunku władz centralnych i 
nadzorczych do samorządów, 


Stosunek władz centralnych do samo- 
rządów miejskich, z wyjątkiem Warszawy, 
która cieszyła się specjalnemi względami 
władz nadzorczych sprowadzał się stale 
do ignorowania potrzeb samorządów i u- 
trudniania ich działalności ` 


Emancypacja kobiet. 


Czasy się zmnieniają, 

Gdzie są te chwile, kiedy panienki ste- 
działy w pokoikach, w których koniecznie 
musiał być kanarek, jasne mebelki, a ich 
właścicielka kolorowemi włóczkami wy- 
szywała na tamborku niezapominajki lub 
inne kwiatki i myślała o ukochanym. — 
Powstawały ekrany, barwne patarafki, 
pantofelki do zegarków... 

Z czasem panienka zamieniała się w 
poważną panią domu, matkę dzieciom, 
wreszcie w babcię z pończoszką w ręku 
iz dziadkiem, grzejącym się przy dobro- 
czynnym ogniu kominka, wspominali ka- 
inarka.., patarafki, ekrany z niezapominaj- 
kami, uschłe kwiatki ofiarowane przy 
pierwszym kadrylu, babcia rumieniła się 


Dążenia samorządów do samostarcza|!- 
ności finansowej nie znajdowały nigdy na- 
leżnego zrozumienia wśród sfer rządzą- 
cych, przeciwnie nawet, władzenadzorcze 
unicestwiały i paraliżowały wszelką w tej 
dziedzinie inicjatywę zarządów miejskich, 

Skutki tej dziwnej polityki wyraziły się 
w zadłużeniu miast, które wobec braku 
źródeł dochodu uciekać się musiały do po- 
mocy skarbu państwa, a jednocześnie mu- 
siały zacieśniać ramy najniezbędniejszych 
inwestycji, co paczyło całkowicie wytycz- 
ne polityki komunalnej. 

Wydana w przededniu sanacji skarbu 
ustawa o tymczasowem uregulowaniu fi- 
nansów miejskich jeszcze bardziej ograni- 
czyła źródła dochodowe samorządów, z 
wyłączeniem, oczywista, Warszawy, która 
specjalnie została uprzywilejowana. 

Obok tego wprowadzony został uorga- 
nizowany system kwestjonowania i zawie- 
szania statutów podatkowych, tak, że pod 
stawy finansowe samorządów zostały pod- 
cięte, 

Kampanje antysamorządowe prowadzi 
ły wszystkie rządy, a ukoronowaniem tej 
akcji jest projekt rządowy o przystosowa- 


do płac urzędników państwowych, pro- 
jekt, który oddaje gospodarkę samorządo- 
wą na łaskę i niełaskę władz nadzorczych 
i który uzależnia organizację komunalną 
od widzimisię tychże władz pierwszej in- 
stancji, 

Komisja dwumastu przy związku miast, 
w której skład wchodzi i pan Ratajski ja- 
ko prezydent miasta Poznania, projekt ten 
odrzuciła a limine, jako antykonstytucyjny 
i sprzeczny z podstawowemi ustawami o 
organizacji samorządu, 

Opinja ta niespodziewanie znalazła 
swego obrońce w rządzie w osobie p. Ra- 
tajskiego, chyba że pan minister spraw 
wewnętrznych Ratajski nie podzieli wywo 
dów pana prezydenta miasta Poznania Ra- 
tajskiego. 

Drugą niemniej ważną sprawą jest prze 
obrażenie osobowe samorządów oraz po- 
wołanie ich do życia tam, gdzie nie istnie- 
ją one całkowicie, 

Nowa ordynacja wyborcza miała być 
uchwalona przed dwoma laty, kiedy skoń- 
czył się okres kadencji rad miejskich, po- 
wołanych w b. królestwie na mocy tym- 
czasowego dekretu o samorządzie p. na- 


niu uposażenia urzędników komunalnych | czelnika państwa. 


DAAA 
Nieopatra, jej ms i 


Podobno ktoś mądry powiedział, że 
gdyby nos Kleopatry był o jeden centy- 
metr krótszy — historja i mapa całego 
świata wyglądałaby inaczej, 

Ten „ktoś“, kto tak powiedział, musiał 
być rzeczywiście człowiekiem mądrym i 


umiejącym wyciągać ze wszystkiego bar-|wielka, w rodzaju zmiany mapy glob 


dzo głębokie wnioski, 
Czy ów „ktoś miał rację? 
Bezwzględnie, 
Albowiem, gdyby Kleopatra miała nos 
o jeden centymetr krótszy, nie byłaby już 


na wspomnienie pierwszego pocałunku, i| znalazła takiej łaski w sercu potężnego 


dla dziadków o szarej godzinie powstawa- 
ła nowa wiosną, sz rzucająca sta- 
ruszkom całemi garściami wspomnienia. 

Jak to niedawno, a jak dawno było. 

Dzisiejsze pokolenie napewno takich 
wspomnień mieć nie będzie. 

Warunki materjalne wytworzyły się 
łakie, że kobiety od najmłodszych lat zmu 
Bzone są pracować na siebie, 
typ nauczycielek domowych( bo na polu 


cezara i nie mogłaby decydować o losach 
niekształtnej bryły, zwanej popularnie zie 
mą. 


JRQDOWE 
dwie panie Natalie. 


„Migawek" będzie mógł po ich PoS, 
taniu wygłosić następujący głęboki i 
wzniosły aforyzm: 

—Gdyby pani Natalja G, miała balję 
(rzecz mała, w rodzaju nosa Kleopatry), 
nie byłoby dzisiejszych „Migawek” (rzecz 
u 
ziemskiego), 


Pani Natalja G. bowiem nie miała| k 


balji, Nic w ten napozór dziwnego ani god 
nego specjalnej uwagi niema. Ale rzecz się 
komplikuje z tego względu, że balję miała 
sąsiadka pani Natalji, również pani Nata- 
lja ale S 

Otóż 
noszą ta 


nie Natalje, mimo, że wspólnie 
piękne i powabne imię, czują 


Jest to pewnik niezbity i zrozumiały | względem siebie niewytłómaczoną idjo- 


dla każdego, niewymagający żadnego do- 
wodzenia, 

To spostrzeżenie owego mądrego czło 
wieka prowadzi do jednego wniosku lo- 


awniejszy | gicznego: oto, że małe, napozór nic nie- 


znaczące rzeczy, fakty, zdarzenia wpły- 


wychowawczem przeważnie królowały | wają w wydatnym stopniu na kształtowa- 
kobiety) zatraca się zupełnie, Wychowaw |nie się rzeczy wielkich, potężnych, zmie- 


czymie przestają istnieć. Albo kończą se- 
minarja nauczycielskie i wykładają w 
szkołach powszechnych lub buchalteryj- 
ne kursy, tworząc całe plejady stenoty- 
pistek, lub wreszcie uczą się dalej i zo- 
stają lekarzami, w Ameryce mamy adwo- 
katów, kobiety wchodzą do sejmu, zosta- 
ją gubernatorami, czyli dochodzą do tego 
o co walczyły, do równych praw z męż- 


czyznami. 
I nawet Turcja, gdzie Mahomet odma- 
dla duszy kobiecie, mówiąc, że stworzo- 


niają bieg historji, przekreślają stare gra- 
nice świata i kreślą nowe, 

Łyżeczika w butonierce może decydo- 
wać o sławie literata, nos — o karjerze 
życiowej człowieka, cegły — o jego ma- 
jątku. 

Bo, proszę was bardzo, moi czytelnicy! 
Gdyby nie było jabłka, istniałby jeszcze 
dotychczas na ziemi raj boży, a mężowie 
nie mieliby zmartwień z tualetami swoich 
żon, 

Pomyślcie: takie małe, rumiane jabłu- 


ia jest na to, aby pracować dla mężczyzn |szko, któremi zawalone są wprost wszyst 


dopuszcza kobiety do zajmowania etano- 
wisk na równi z mężczyznami, 

Ta Turcja dopuściła kobiety do służby 
policyjnej, jako detektywów. Szef policji 
w Konstantynopolu zaangażował ostat- 
niego miesiąca kobiety w charakterze de- 
tektywów; podobno doskonale sprawują 
one swoje obowiązki. Specjalnie używane 
e4 do służby wywiadowczej. Ta praca dla 
kobiet nie jest obca. Mieliśmy kobiety- 
wywiadowczynie, które w czasach rewo- 

cji oddawały wielkie usługi, ale w Tur- 
cji jeszcze tego nie było, 
zy jednak kobietom czasem nie żal 
słarych dobrych czasów, gdy haftowały 
patarafki i wyczekiwały na swój ideał? 


kie targowiska, zadecydowało o takiej do 
niosłej zmianie w zaraniu dziejów ludz- 
kości. a 

Przemożny ten wpływ rzeczy małych, 
niepozornych na zdarzenia większej wagi 
daje się zaobserwować nie tylko w historji 
ludów, ale również w codziennym, mar- 
nym życiu ludzi przeciętnych, 

Uważny czytelnik (czka) dzisiejszych 


ERTI 

Kobieta napewno powie: 

— Nie, 

Lecz jeśli niewiasta przeczy, to tein sa- 
mem połakuje, "a Sophie, 


synkrazję. 

— Okropność! — jak twierdzą sąsie- 
dzi, Straszne rzeczy działy się w całej ka- 
mienicy, gdy się przypadkowo obie panie 
Natalje spotkały na podwórku. 

W zbijały się wtedy w górę takie stra- 
szliwe wyzwiska, takie niesamowite prze- 
kleństwa, że aż sędziwy dozorca Mateusz 
musiał wybiegać z domu, by mitygować 
choleryczne temperamenty imienniczek, 

Czyż w takich warunkach może być 
mowa o tem, aby pani Natalja S. poży- 
czyła pani Natalji G, swojej balji? 

Nie, po stokroć nie!!! 

Ale jednak, proszę państwa pani Na- 
talja G, musiała urządzić pranie, a balji, 
niestety nie posiadała... 

Trudno... 


Pani Natalja G, pomyślała sobie tedy: | od 


— Ta wstrętna baba (to znaczy p. Na- 
talja S.) nie pierze w tym tygodniu, balja 
jej stoi sobie bezczynnie w Eiana Mój 
kluczyk pasuje „akuratnie'* do jej komór- 
ki, Pożyczę więc sobie bez pozwolenia tej 
megery jej balję. 

Tak też uczyniła. 
Ale się wszystko wydało. 
I były okropne krzyki, 

* I awantury. 

Aż doszło nawet do sprawy sądowej 
i do napisania niniejszych „Migawek,, 

Z powodu jednak niestawienia się na 
sprawę ani oskarżonej, ani oskarżycie!ki, 
sędzia sprawę odroczył Zakop, 


z wzzaj c W ZY 


| blatt” ogłosił 


Sześcioletni okres rządów niektórych 
z tych rad (np. Warszawa) natchnął je 
przeświadczeniem o dożywotności manda- 
tów, co doprowadziło do całkowitego za- 
bagnienia gospodarki i znegowania opinii 
społecznej. 

W gorszym jeszcze położeniu jest b. 
Galicja, gdzie w większości miast rządzą 
komisarze-dyktatorzy. 


Tak więc, pan Ratajski ma wdzięczne 
pole działania, 

Uzdrowienie gospodarki samorządowej 
stworzenie dla niej podsław samowystar- 
czalności finansowej i uratowanie samo- 
rządów od zamachów na ich istotne prawa 
byłoby niemałym krokiem naprzód ku sa- 
nacji stosunków społecznych Rzeczypo- 
spolitej, 

Nowy minister spraw wewnętrznych 
ma waruniki niezbędne do realizacji tych 
postulatów, Przyszłość pokaże, czy pan 
minister Ratajski dąży do umożliwienia 
pracy na niwie samorządowej prezyden- 
tom Ratajskim czy też stworzy trawesta- 
cję starego przysłowia — nie pamięta mir 
nister, jak prezydentem był. 

Wac .PoL 


L listów wielkiego komedjania 


Jak Wilhelm II groził 
samobójstwem, 


T. Wolff, redaktor „Berliner Tage- 
rzed paru dniami książ- 
kę p. t. Perludjum” w której podaje 
sporo dokumentów, odnoszących się 
historji dyplomatycznej ostatnich kilku- 
nastu lat przed wojną, oraz prawnie wy- 
prowadzić genezę wieikiej wojny, sprzy» - 
jającą rehabilitacji Niemiec. 

Wśród dokumentów znajduje się mię 
dzy innymi pałetyczny list Wilhelma II 
do kanclerza Buelowa, pisany potem, jak 
kanclerz urażony zawarciem przez Wil- 
helma układu z carem w Bjorko bez 
porozumienia się z rządem spraw zagra 
nicznych, wniósł prośbę o dymisję, List 
ten charakteryzuje teatralne sposoby ex- 
cesarza, który na prośbę piego urzędni- 
a o dymisję, woła jak zawiedziony mło- 
dociany kochanek: „po moim trupie" i 
grozi samobójstwem, 

Zostać w taki sposób potraktowanym 
bez żadnego rozsądnego powodu przez 
najlepszego i najbliższego przyjaciela — 
pisze Wilhelm II — jest dla mnie tak 
strasznym ciosem, że jestem zupełnie zła 
many i obawiam się poważnej choroby 
nerwowej. 

Osoba pańska jest dla mnie ji dla na- 
szej ojczyzny sto tysięcy razy cenniej- 
sza, miż wszystkie traktaty na świecie, 
Żeby panu dogodzić i dlatego, że ojczyze 
na tego wymagała, wyłądowałem w Tan- 
gerze i dosiadłem nieznanego konia, mi- 
mo, iż mam trudności w jeździe konnej 
z racji mej bezwładnej ręki, i znalazłem 
się na włos od śmierci, 

Wjechałem wprost w środek anarchi« 
stów hiszpańskich, bo pan życzył sobie 
tego i dlatego, że pańska polityka na tem 
zyskiwała; i teraz, gdy to wszystko i je- 
szcze więcej dla pana uczyniłem, pan 
chce mnie poprostu opuścić tylko dla- 
tego, że moja syłuacja wydaje się panu 
zbyt poważna, d 
„Buelow, nie zasłużyłem sobie na to 
pana. Nie, mój przyjacielu, pozosta» 
niesz na urzędzie i ze mną i razem bę- 
dziemy pracowali ad majorem Germa- 
niae gloriam, Nie może pan į nie powi- 
nien mnie opuszczać, gdyż inaczej zde- 
zawuujesz pan całą swą politykę, pro- 
wadzoną w ciągu ostatniego roku, mnie 
uczynisz pośmiewiskiem na wieczne cza- 
sy, To nie może się stać, 

W post scriptum dodaje: Dzień, w 
którym nadejdzie peńska prośba o dy- 
misję nie zastanie cesarza ptzy życiu. 
Pomyśl o mojej biednej źomie i o wszyst- 
kich mych dzieciach”, 

Brak tu tylko aktorskiego okrzyku 
Nerona „O, jaki wielki polityk umieral” 
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„EXPRESS WIECZORNY” 


Generał niemiecki, którego oskarżają o zra- 
bowanie mebli francuskich podczas wojny. 


Strona 5. 


„IK edy kot chory, myszy tańcują*, 
Francuskie przysłowie, sprawdzone w Paryżu. 


Teraz, gdy pojechał do Francji osadzono go w wię- 
zieniu i wytoczono mu proces. 


Władze francuskie nie chcą wypuścić 


Nathusiue'a, 

Generał von Nathusits należał do tych 
generałów niemieckich, którzy podczas 
wielkiej wojny uważali dobytek prywatny 
francuzów za swoją własność, Zabrał więc 
on piękne umeblowanie całego mieszkania 
we Francji i kazał przewieźć do swojego 
mieszkania w Niemczech, Oczywista, ra- 
chował, że Niemcy wygrają wojnę i że ja- 
ko zwycięzcy nie będą potrzebowali przed 
nikim składać rachunku. Przywidywania 

zawiodiy. Po przegranej wojnie zna 
eźli się świadkowie, którzy widzieli i ze- 
znali, że generał von Nathusius zrabował 
cudze meble. 

Mimo to ów generał niemiecki był tak 
pewnym bezkarności, iż niedawno przybył 
do Alzacji, tworzącej teraz znowu część 
państwa francuskiego, aby złożyć na gro- 
bie swojego teścia wieniec. 

pietyzm rodzinny nie wyszedł p. 


| 


t więzienia generała niemieckiego von! 


generafowi na dobre, Mieszkańcy poznali 
go i zawiadomili władze francuskie, które 
kazały go aresztować. 

Prasa niemiecką narobiła gwaku, tak- 
że i władze niemieckie zaczęły protesto- 
wać, twierdząc, że generałowi stała się 
krzywda, Sam generał utrzymywał, że jest 
niewinny, Ambasador niemiecki w Pary- 
żu zabiegał o uwolnienie generała bez są- 
du. Sąd wojskowy francuski przecież o- 
parł się tym zabiegom. Wyznaczył rozpra- 
wę na dzień 20 listopada, 

Rząd niemiecki znowu poczynił zabie- 
gi za pośrednictwem swego ambasadora 
paryskiego, aby wydostać generała z poza 
krat aż do chwili rozpoczęcia procesu, — 
Ten ostatni zaręczał, że sam dobrowolnie 
stawi się do rozporządzenia sądów Íran- 
cuskich, 

Ale trybunał wojskowy francuski oka- 
zał się bardzo niedowierzającym. Zatrzy- 
mał więc p. generała i nadal w więzieniu 
śledczera, 


Najnowszy środek przeciw pijaństwu. 
Nie nadaje się jednak zupełnie do naśladowania. 


Lista środków przeciw nałogowemu pi- 
fañstwu zawiera nieraz takie rzeczy, że 
mimowoli przywodzą na myśl bajkę o nie- 
dźwiedziu, który wraz z muchą zabił i za- 

ca, 
h Niedawno w Bawarji sądzono wieśnia- 
czkę, która w taki sposób leczyła nałogo- 
we pijaństwo męża, W sąsiedniej wsi zmar 
łała kobieta, Żona pijaka, zapłaciwszy ro- 
dzinińe zmarłej pewną sumę pieniędzy, wla 
ła trapowi w usta kilka łyżek wódki, a po 
upływie kilkunastu minut wylała je do 
flaszki z wódką, którą postawiła mężowi. 
Ten po wypiciu rozchorował się i z tru- 
dem tylko został uratowany. Na rozpra- 


XX 


wie sądowej wieśniaczka tłómaczyła, że 
jest to środek, który podobno dotąd uży- 
wany jest po klasztorach. Wiadomo jej by- 
ło, że jest on bardzo radykalny, z drugiej 
strony jednak, jeżeli pijak przetrzyma nie- 
uniknioną chorobę zatrucia, już nigdy nie 
weźmie wódki do ust, 

Sąd nie zgodzi się jednak na taką te- 
rapentykę i skazał wieśniaczkę za znachor 
stwo i znieważenie trupa na rok więzienia 

Jeszcze radykalniejszego środka chwy 
cił się niedawno pewien wieśniak w środ-| 
kowej Francji. Nie mogąc sobie poradzić 
z żoną, która się stale upfjała, chwycił tel 
strzelbę i położył żonę trupem. 


Nowy występ „króla* głodomorów Succiego. 


_ W Lilie we Francji popisywał się wy- 
trzymałością swego żołądka znany głodo- 
mór Succi, zajmujący się tym procederem 
już od lat trzydziestu. 

Jak głoszą dowody, które starannie 
przechowuje, był to jego 50 post. Succi 
dawniej występował w osobnym pokoju, 
strzeżony przez dozorców przydanych 
przez specjalne komitety. Obiecnie obmy= 
ślił inne sposoby ekspozycji, 

W Lille wynajął obszerną salę, pośrod 
ku której ustawiono rodzaj katafalka. O 
naznaczonej godzinie, odziany we frak, po 
łoóżył się w szklanej trumnie, zaopatrzonej 
w dobrze funkcjonujące wentylatory, gło- 
wę oparł na małej poduszce i z tą chwilą 


przestał się poruszać, mając wyraz osłu- 
pienia, 

W ciągu 30 dni zupełnie nie przyjmo- 
wał pokarmów i tylko dwa razy przez o- 
twór na klucz zamykany wsączono mu w 
usta po parę łyżeczek wody. Gawiedź 
tłumnie odwiedzała głodomora, którego 
impresarjo zrobił na tem dobry interes — 
Succi zapisał podobno swe ciało po śmier- 
ci paryskiemu instytutowi anatomicznemu 


AJCIE 
„REPUBLIKE“. 


Wu PATLAR O AR TTE 


Niejaka pani Mouchot posiada od kil- 
ku lat sklep ze słarożytnościami w Pary- 
żu, w dzielnicy Faurbourg St. Germain-— 
Przed rokiein, czując się słabą, przyjęła 
pomocnicę w osobie panny Marji C. Ta 
wkrótce pozyskała zupełne zaufanie swej 
przełożonej, Kiedy niedługo potem wła- 
ścicielka sklepu, za radą lekarza, położy= 
la się do łóżka, na dłuższy czas, panna 
Marja pozostała sama w sklepie, 

Opiekowała się tak gorliwie chorą wła 
ściażctką, leżącą w mieszkaniu ponad skle 
pem, że nawet kazała odjąć dzwonek elek 
liryczny od drzwi sklepowych, aby nie mą- 
cii spokoju chorej. 


Choroba pani Mouchot trwała kilka 
miesięcy, ale wreszcie skończyła się i le- 
karz pozwolił jej opuścić łóżko, Pierw- 
szym jej krokiem było oczywiście zejść do 
sklepu. 

Panna Marja nie mogła jej towarzy: 
szyć, gdyż musiała wyjść niespodzianie do 
jednego z klijentów. 

Kiedy właścicielka znalazła się w skle- 
pie, oczom jej przedstawił się widok zu- 
pełnej pustki, 

Wszystkie prawie starożytności, war: 
tości 50.000 franków, zniknęły, jak znik- 
nęła również panna Marja, której poszu- 
kiwaniem zajęła się policja, 


Dureń w teatrze wiedeńskim. 


We Wiedniu, w teatrze Maksa Rein- 
hard'a, w czasie przedstawienia zdarzył 
się ciekawy incydent, Dawano „Jeque- 
line” Saszy Guitry. 

Po ukończeniu pierwszego aktu, Pam 
Wegener obdarzył niezbyt pochlebnym 
epitetem: „Dureń, pewnego pana, siedzą- 
cego w drugim rzędzie na parterze, 

Część publiczności, która wiedziała o 
co chodzi, obdarzyła hucznymi oklaskami 
ten „wystep” Wegenera. 


Łowy na północnym b 


— Chodziło o to, że pan, obdarzony 
tym epitetem, wszedł na widownię po 
rozpoczęciu przedstawienia i, zwróciwszy 
się plecami do sceny, pilnie lornetował 
kogoś z pośród publiczności i głupkowa- 
tym śmiechem psuł nastrój tragizmu, wie- 
jący ze sceny. 

— W międzyakcie ów pan opuścił wi- 


downię, oczywiście w towarzystwie lorne 


towamej „Jacqueline. 


WITWEZE! ES COR TOR 
iegunie. 


GU góry ma lewo: Eskimos przygotowujący sobie posi 
řek podczas przerwy na łowach. 

Na prawo: Okazały połów. 

Na dole: Wyciąganie zabitej foki z wody. 


AERGJUSZ ARITONOW. 


Romans z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 
—) —— 


` Tymczasem zaczęły się nad Raspu- 
tinem zgęszczać chmury, przyćmiewa- 
jąc horyzont jego karjery. Choć nikt je- 
szcze nie przypuszczał, że zaprzedał się 
en otwarcie Niemcom, podejrzewano 
wszakże coś w tym rodzaju, Nie wątpio 
nó w każdym razie, że wywiera on bez- 
warunkowo zgubny wpływ na bieg 
spraw państwowych, ` 
Znalazł się wreszeie odważny mło- 
dzieniec, należący do polajemnege anii- 
rasputińskiego spisku przedstawicieli 


(156 | memorja} przywódców wszystkich frak- 


cji dumskich, 

W Dumie zawrzał» Fha tego do- 
tarły oczywiście odrazu do Rasputina, 
który chciał natychmiast udać się pod 
opiekuńcze skrzydła cesarza i jego mał 
zonki, Ale Ruchłow wybrał dla swej 
skcji moment wyjątkowo odpowiedni: 
cały dwór wraz z Wyrubową i Federik- 
sem wyjechał na Krym, 

Rasputin już chciał jechać do pała- 
cu, gdy przypomniał sobie, że tam prze 
cież nikogo nie zastanie,  Zostawać 
wszakże bez opieki w Petersburgu oba 
wiał się stanowczo. Wogóle był w głu- 

piej sytuacji. 

Cesarzowa prosiła go błagalnie, by 
jechał z dworem na Krym, lecz Raspu- 
tia nie mógł opuszczać stolicy, gdyż to 
chwile mogły undejść jakieś ważne zle- 
cenia, 


Zresztą trzeba było nad 


€ 


wszystkiem 


arystokracji resyjskiej (którym przewo- | Mieć nadzór i dzwać baczenie. Wylłó- 


dzili w. ks. Dimitcyj Pawłowicz i br. Su 
marokow-Elstow mazwiskkiem Muchłew, 
sya miaistra komunikacj i nrzędaik mi 
nisterstwa spraw zagranicznych, który 
wyszpiegował Rasmi A: sa rozmaitych 
sprawkach, wymanił od pijanego Leczni 
ekiego posiadane przezeń a kompromitu 
jące Rasputina dokumenty, i rozesłał 


maczył cesarzowej, że gdyby spuścił! sto 
Jicę w śakiaj chwil .święta' sprawa u- 
eierpialaby mó lent mecne. W len tylko 
sposób dala się  eaznrzowa wreszcie 
przekomać, przestała, malegać i rzekła 
tylac ze łzami w oczach: 

— Jakiż z was wielki patrjoia, ojcze 
Grigoryj, i jak gorąco usniłowaliście oj- 


czyznę, że nie ma granic waszemu poś- 


Spotkało je wszakże wielkie, nieby« 


więceniu., O, jakże gorąco będę dzień i| wałe dotąd rozczarowanie, 


noc dziękowała niebu, że nam was zes- 
takla 

Tu uklęknęła przed nim i namiętnie 
uczłowała jego niedźwiedzie łapy. 

To było jeszcze wczoraj, a dziś już — 
jakaż zmiana! Nie, nie można chwili dłu 
żej tu pozosławać, Pal djabli Wilhelma 
i wszyskie jego szacherki, pomyślał so- 
bie, a ja zwieję stąd, póki czas, 

Zawezwał ks, Meklemburskiego i za 
komunikował mu swą decyzję. Wyjedzie 
na pewien czas, aż się nie cała heca nie 
uspokoi. Niech książę tymczasem sam 
załatwia sprawy bieżące. Powinien so 
bje chyba dać radę, 

Gorzej była z „sioetrami'. Tego sa- 
mego wieczwu miało się odbyć u Ras- 
putiaa wielkie zgromadzenie, na którem 
mial om odprawić zupełnie nowe obrzę- 
dy, czyli poprostu zaprodukować nowy 
wytwór swej wyuzdanaj fantazji, 

„SioBity' ed dwóch dać o miczew in 
nem mie mówiły i po parę godzia dzien- 
nie siadywały w „bani' przygotowując 
do owych tajemniczych nowych obrzą- 
dów. 

Te też jmé godzinę przed rozpwoczę- 
ciem wyznaczonej „ceremonji * zaczęły 
się zjeżdżać", i 


Gdy zebrały się już wszystkie, uką« 
zał się Rasputin z rękami skrzyżowane- 
mi na piersiach, Na obliczu jego malowa 
ło się wielkie przygnębienie, 


— Siostry moje — rzekł grobowym 
głosem — djabeł zwycięża, Wrogowie 
moj zawzięli się na mnie, aby mnie zgu 
bić, Chcą mnie umęczyć, ukrzyżewać.., 
Chętnie umrę za Rosję, i za wiarę pra- 
wosławną, ale dopiero, gdy dzieła dolo- 
sam.. Opuszczam więc was, siostry mn 
je drogie, i przeczekam w moim rodze- 
nym klasztorze na Syberji, aż Bóg po- 
karze moich wrogów.  Módlcie się za 
mnie, a ja za was tam modlić się , be- 
de żarliwie.. 

Rozległ sią jęk i histaryczwy placa 
„siostr”, Lecz Rasputin by? nieugięty. Po 
słanowił wyjechać jeszcze legoż wieczo 
ra i rzeczywiście po godzinie  wsiadał 
już do ekspressu syberyjskiego, żegnany 
przez „siostry, które wszystkie wybieg 
ły po ostalnie błogosławieństwo od Ra: 
putina, 


Pociąg wreszcie odjechał, Dojechiw 


szy do Moskwy, Rasputin wysiadł z eks 
presu syberyjskiego i skierował się na 


Krym, Pen) 
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Smieré sir Lee Stacka. 


Czy Anglja cofnie niezależność Egiptu? 


i Ta Kair, 21 listopada, 
Dzistaj pó północy zmarł tutaj w dr WOBEC EGIPTU, 

f Lee Stuck, pomimo dwóch transfuzji 

rwi młodych anglików. Londyn, 21 listopada, 
Jak wiadomo sir Stack został ciężko |  Konserwatywaa prasa domaga się u- 

mny w czasie zamachu w Karze | pod- sflnie od Baldwina, aby wydał natych- 

ił się ciężkiej operacji. miast ostte zarządzenia w Egipcie. Àn- 
Z reki I nogi kule wyjęto, natomiast | gielska opinja publiczna nie zadawala się 

brzucha kuli nie można było wyjąć, co | wyrażeniem ubolewania ŻZaglula Paszy i 

ywołało krwotok, domaga się, aby raz na zawsze oczyścić 
Gdy zamachowcy uciekali samocho- |atmosierę w Egipcie tak, jak to miało 


bość, Anglja musi działać energłcznie, 
„Daily Express” pisze: Domagamy się 
aby colnięto deklarację niezależności E- 
giptu z r. 1922. Połączenie telegraficzne 
między Londynem a porłami afrykańskie- 
mi i egipskiemi, gdzie znajdują się do- 
wództwa floty angielskiej są w ciągłym 
ruchu. Panuje przekonanie, że większe 
oddziały wojska angielskiego przetran- 
sportowane zostaną do Egiptu. Angielskie 
statki wojenne przygotowują się do wy- 


PRASA DOMAGA SIĘ REPRESJI 


im, dwaj angllcy puścili się w pogoń na |miejsce w r. 1922. „Daily Telegraph" pi- 
otozyklach I zawważyli numer samocho- |sze, że jeżeli generał umrze, międzyna- 
L Zamachowcy się energicznie ostrzeli- 


ali, > 


Projekt ustawy 


rodowe położenie może się stać bardzo 
poważne. Teraz nie mamy czasu na sla- 


dziennikarskiej. 


Obrady sejmowej podkomisji prawniczej. 


Warsz, kor. „Expressu” telefonuje: 

£ejmowa podkomisja prawnicza pod 
rzewodnietwera pos. Marka, omawiała 
Ma 20 bm, w dalsryń: ciągu projekt u- 
awy dziennikarskiej według releratu p. 
ternika (Piast), 

W rozprawie zasadniczej ustalono po 
anowienia artykułów, dotyczących wy* 
igrodzeń, czasu pracy, urlopów, oraz 
związania umowy współpracowników 
jdakcyjnych. 

W toku rozprawy nad tym ostatnim 
tykulem wzięto również pod uwagę roz 
lążanie umowy w razie zmiany kierun- 
t lub sprzedaży pisma. 

Wszyscy członkowie podkomisji wy- 
zili jednomyślnię przekonanie, że zmia 


na kierunku, względnie sprzedaż pisma 
uzasadnia prawo żądania odszkodowania 
ze strony współpracowników i obowiązek 
wypłacenia go przez wydawnictwo. Je- 
dynie określenie wysokości odszkodowa- 
zostawiono późniejszej decyzji. 

W ten sposób cały projekt ustawy z 
wyjątkiem rożdziału, dotyczącego izby 
dziennikarskiej 1 funduszu emerytalnego, 
został załatwiony z tem, Że ostateczna 
decyzja poszczególnych artykułów zosta 
nie ustalona na posiedzeniu następnem. 

posiedzemiu brali udział posłowie 
Dąbski (ZPSL), Sadzewicz (ZLN) i Szip- 
per (kl, żyd.) oraż wicepreżeś syndykatu 
dziennikarzy, p. Bazylewski i delegat rzą 


du, p, Wańkowicz, ~i: 


Nowy typ fałszywych banknotów 
dwuzłotowych. 


W obiegu dwuztotowym ukazał się 
ugi typ falszywych banknotów dwuzło- 
wych, 


| Falsyffkat ten wykonany na papierze 
imiennym, niż banknoty autentyczne, ła- 
fo można rozpozmać po następujących 
czegółach, 


56 Strona przednia. > 
„Farba czatna mimeracji fałszywych 


jakmotów jest jaśniejsza niż w autenty- 
aa a N Dólój w eż 

eprec a onany. w na 
ka kr dwa złote” roziana 


rba, wskutek czego słowa te są zama- 
ne, Podplsy' Karpiński i Chamiec rów- 
eà niewyraźne | zamazane. Najłatwiej 
é odróżnić falsyfikat od prawdziwego 
jetmotu po wirerumku Kościuszki. Fał- 
erz w wizerunku tym skierował spojrze- 
e Kościuszki ku By gdy w 
entycznych notach oczy patrzą 
osto, Na twarzy wzerunku występuje 
ikrawo w falsyfikacie kolor niebieski. 

e w wizerunku autentycznym wyko- 
mo za Śkreskami niebieskiemi, 


Eat aa aa EE pO SH NE z pr TYCS EŃ 


„REKURS”, 


jj KMoncesjonowane biuro porad i zleceń 
| a administracyjno-skarbowych, 


PIOTRKOWSKA 64 EODZ TELEFON 30-48 


(w podwórzu, prawe wejście, parter) 


we wszystkich sprawach administraryjnych, podatko- 
wych I mieszkaniowych 


j 


IB: ; 


& udziela porad 
g pisze 
A załatwia - 
E 


Pozatem uderza w fatsyłikatach jaskra 
wo żółłe tło tej strony, zamiast jasno-bron 
zowego. 

Strona odwrotna, . 

Najbardziej charakterystycznym  błę- 
dem, łatwo prak gk w talsyfikacie 
są nierówtie Ktery w dolnym napisie, któ- 
re z prawej strony tego napisu są wyższe, 
niż z lewej. Tło tej strony utrzymano w 
tym soki żółtym kolorze, co í na stro- 

ze 


bia iaj. 
Falsyfikaty w obieg są po- 
mięte i pogniecione. Z tego można wnio- 


śkować, iż fałszerze starali się umyślnie 
|tz falsyfikatom cechy zniszczenia i zu 
ży 


p”. A aa Eaa TO IR O AŻ, 


CZYTAJCIE | 
REPUBLIKĘ”. 


KRAK I LANAA 


PEM ASNN UON ZZS 


| 


rekursy. podania, zażalenia, memorjaty. 


zlecenia Interesantów we wszystkich sprawach admi- 
nistracyjno-skarbowych. 


Biuro otwarte codżlennie od 9-ej rano do 7-ej wiecz. bez przerwy. 


gi 


9435—12 


jazdu, Baldwin w pierwszych dniach swe- 
go urzędowania został postawiony wobec 
kryzysu w międzynarodowej polityce, 


Amnestja to zwycięstwo 
Herriota, 
Specjalna służba telegraficzna „Expresso“, 
Paryż, 21 listopada, 

Przyjęcie amnestji przez senat wywo- 
łało zadowolenie w kołach rządowych. 

Prada Stwierdza, że jest to wielkie 
zwycięstwo kartelu Jewicy. 

Należy tylko przypomnieć, że podczas 
konierencji londyńskiej senat nie zgodził 
się na całkowitą amnestję, a teraz wi- 
dząc, że Herriot zdąża do naprawy sto- 
sunków wewnętrznych wyraził ña jego po 
lilykę swą zgodę. 

Pozyskanie przez Herriota senatu jest 
wiefkierm zwycięstwem rządu, 

W ten sposób wejdą niedługo do czyn- 
nej polityki Caillaux i Malvy. 


Kiedy Czechosłówacja uzna 
sowiety. 


Praga, 20 listopada. 

Z kół zbliżonych do ministerstwa 

spraw zagranicznych dowiadujemy się, 

że uznanie sowietów przez Czechosła- 

wację nastąpi w pierwszych dniach sty- 
cznia. 


Sanacja finansów w Danii. 


Kopenhaga, 20 lostop. 
Minister finansów złożył do parlamen 
tu projekt ustawy o naprawie waluty duń 


skiej, 

Rząd poprze usiłowania banku naro- 
dowego w célu otrzymania pożyczki ża- 
granicznej w sumie 40 miljonów dolarów. 

Bank naordowy natomiast zobowią 
żuje się do utrzymania obecnego kursu 
korony duńskiej, 

Rząd zamierza pozatem wnieść do 
parlamentu projekt ustawy, o daninie ma 
jątkowej, Danina ta umożliwi rządowi 
zrównoważenie „adżetu, 


AISNONSNENMEM 


CEPE NOGE ZZ) 


TW PYSK 


Powrócił 


Lekarz-dentysta 


ZN) 


MG OST 
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4 


AI Roman Ritt 


i wznówił przyjęcia, 


Gabinet dentystyczny 


E. FUCHS 


Nawrot Ne 4. 
od g. 10—2 i od 4—7 


) | przyjmuje osobiście. 
Z A PO ROI BŻ CIAZA 


warszawa, 2| listopada, 


PIERWSZĄ PRZEDGIEŁDA 


Nowy Jork 5,16 ; 
Londyn 23,87 
Paryż 27,97 
Belgja 24,83 
Szwajcarja 99,70- 
Włochy 22,32 
Holandja 206,75 
Sztokholm 137.82 
Kopenhaga 9.22 
Chrystjania 75,95 
Praga 15,40 
Wiedeń 7,27 


DRUGA PRZEDGIEŁDA, 
WARSZAWSKA, 
Dolary 5,18 
Tendencja dla walut bez zmiany. 


Gdańsk, 20 listopada, 
Złoty 105 


Warszawa y04,30 
Dołaray 5,44 


PRZEDGIEŁDA AKCJOWA. 
Bank dyskontowy 5,10 
Bank przem, Lwów 0,31 — 0.32" 
Starachowice 2 — 1,95 
Rudzki 1,05 

Ostrowieckie 6,30 
Modrzejów 3,90 w żądaniu, 
Żyrardów 11,50 
Parowóz 0,28 

Węgiel 2.50 — 2,55 
Cukier 3,25 —' 3,18 
Siła į światło 0,47 

Cerała 0.45 
Tendencja słaba, 
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Zbyt piękna członkini Izby 
Gmin. 


Na trzy dni przed wyborami pewien 
dziennik londyński osłosił interwiew z 
Lady Terringlon, deputowanąą liberalną 
izby gmin. Artykuł zatytułowany: „Lady 
Terrington, kobieta deputowana najlepiej 
ubrana, jej futra į perły...” 

Artykuł dodawał, że Lady T, oskarżo 
na jest przez swych przeciwników (była 
kandydatką podczas wybotów) o zbyłnią 
piękność, 

Piękna lady przegrała kampafję wy» 
borcżą. Uważając, że artykuł sprawił to, 
że wyborcy jej ponownie nie wybrali do 
izby gmin, oskarżyła redakcję dziennika 
o dylimację twierdzeniu, że inkryminowa 
ny artykuł przedstawił ją wyborcóm jā- 
ko kobietę pustą, rozrzutną i zaszkodził 
jej: 

W zasadzie piękna lady żaprzeczyłta 
jakoby mówiła dzienikowi o swych pió- 
rach, perłach, bogactwie, automobilach, 
służących, Po długich rozprawach sędzia 
zawyrokował, że piękna lady nie ma ra- 
cji. „Rodzaj strojów, które nosi kobieta 
członek parlamentu — orzekł — jest 
sprawą interesu publicznego”, Prasa mo- 
że więc o nich pisać swobodnie, 


a 


MILJONER MORGN OWDOWIAŁ, 


Z Nowego Jorku donoszą, że W nocy 
z 16 na 17 listopada umarła żona znane» 
fo miljardera amerykańskiego Pierpont 
Morgana. 

P. prezydent Morgan był wzorowym 
mężem, Jego liczucia dla żony znaho pòs 
wszechnie w Stanach Zjedńocżónych. 

To też towarzyszy mu ogólnie współ 
czucie, 
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drosną'', 

Pewne czasopieao podchwyciło te okre 
lenie dawcipnago A maiaa i rozpisało an 
kietę na temat: „W jakiej płci objawia się 
zaadrość silniej?. 

Wpłynęło moc «edpowiedał, z których 
aa wyróżnienie zasługuje ekacakłlarcysty- 
osne wyjaśniomie pzwnefe psychologa. 

Pisze om: 

„Mężczyźni są zawwyczaj zazdrośni w 
sprawach handlowych; kobiety natomiast 
= sercowych. Znałem kobiety, które w 


'" Zazdrość u obu płci. > 


Jakiś angielski sędzia w sprawach roz 
wodowych, nazwał kobiety „płcią zaz- 


stosunku do mężczyzn nie wiedriały, co to 
zazdrość. Miałem pacjenta, który bez- 
podstxwaą zazdrością, zatruwał sobie ży- 
cie. Miał piękną żonę, która w 16-letnira 
ich współżyciu mie dawała wajnniejszego 
powodu do zazdcóści i oejwięczj go iryto- 
walo, że nie miał opocobności tutzewnę- 
kanić swej zazdrożci, więc wystąpiły 
pare objawy rezatroju Barwowego ', 

W bDtarztucze i oetuce, zazdrość wystę 
pae warwyczaj u mężceyzm, Jako przy- 

ład starczy Otelle. 

Kobiety same zaznaczają, że zazdrość 

u meżczyzn nie jest namięlną i nie odgry- 


wa wielkiej roli w życiu, tak fak u płci 
pięknej, Jest to tylko u nich stan przej- 
ściowy. Pewna dama z towarzystwa, lady 
Aleksander, pisze: „Tylko w anglików u- 
czucie zazdrości jest umiarkowane i nie 
przybiera charakteru welziktdo 8 Na 
podstawie własnych obserwacji, doszłam 
do przekonania, że u cudzoziemców zaz- 
drość objawia wię silniej. Przeciętny an- 
glik jest zazdrosnym tylko w wypadkach 
wyjątkowych i ucieka się wtedy do samo- 
pomocy”. 


— 


Nasze dzisiejsze 
ilustracje. 


1) Luigi Ciprlant, garibaldczyk, 
najstarszy weteran armji włos» 
kiej udaje się w rocznicę zwy- 
cięstwa we wojnie światowej na 
grób nieznanego żołnierza, 


2) Nowe monety austrjackie. 
3) Scena z meczu Ljon—Paryż, 


4) Jean Richepin, przedsta: 
wiony do premji Ozyrysa. 


5) Herbette, ambasador fran. 
cuski w Bolszewjji. 


6) Rakowski, nowy ambasa 
dor francuski w Londynie. 


7) Pani Mella Regina, artys. 
tka sceniczna, jedna z najpięk- 
niejszych kobiet Europy, wystę: 
puje obecnie we Wiedniu w o: 
peretce „Luna Park“, 


EEEE, 


Ukryte skarby. 


—— mM 


Po śmierci bogatego leka- 
rza jego żona i spadkobier: 
czyni pozostała w nędzy. 


———n Ja 


W Budapeście zmarł lekarz Ernst Mo- 
rawcik, człowiek w latach pięódziesiątych 
jednak miał młodą żonę, którą niedawno 
poślubił, Zmarły cieszył się nadzwyczaj- 
nym powodzeniem u pacjentów i miał roz 
ległą praktykę, z czego wnioskowana, że 
dorobił się znacznej fortuny. Rzeczywi- 
ście, tak też było. Rozporządzał olbrzy- 
mim majątkiem w gotówce i papierach 
wartościowych. Własna żona nie wie- 
działa nawet, gdzie deponował kapitały. 


Gdy dr. Morawcik zachorował śmier- 
telnie, chciał włajemniczyć żonę w obec- 
ności świadków w swe stosumki z banka- 
mi, jednak nagła śmierć zamknęła mu 
usta i zabrał tajemnicę ukrytych skarbów 
do grobu. 

W testamencie mianuje żonę jedyną 
spadkobierczynią swego majątku, wyno- 
szącego kilka miljardów koron węgier- 
skich, depomowanych w wielu instytu- 
cjach bankowych. Nikt nie kwestjonował 
wdowie spadku i jnie mogła go pod 
jąć, lecz w tym sęk! Gdzie są kapitały? 

Przeszukano papiery zmarłego, chcąc 
natrafić na ślad ukrytego majątku, Na- 
próżno! 

Wszczęto dochodzenia prywatne u przy 
jaciół zmarłego, pacjentów i bankierów, 
bliżej mu zmanych, jednak bez rezultatu, 
Widocznie dr, Morawcik, w obawie przed 
niedyskretnym urzędem podatkowym, nie 
zwierzat się nigdy ze swego stanu majat- 
kowego. 

Dzięki interwencji władz sądowych 
rozesłano okólnik do wszystkich banków 
stolicy, w których uprasza się o wskaza- 
nie, czy miał odpowiednie konta 
Odpowiedzi były negatywne. 

Nareszcie powzięto przekonanie, że 
ze względu przesadnej  przezorności, 
zmarły deponował kapitały pod ukrytym 
nazwiskiem, w safetach bankowych, jed- 
nak nikt o tym nie wiedział, 


Cały Budapeszt stara się pomóc wda- 
wie w odnalezieniu skarbu, Do dziś bo- 
gata wdowa jest biedną kobietą, Czy ktoś 
pożyczy coś biednej kobiecie i bogatej 
spadkobierczyni do przetrwania okresu, 
aż się skarby znajdą? (L m.) 


Dżuma w Bolszewji. 
Moskwa, 19 listopada. 


Dżuma którą wybuchła w niektórygk 
guberniach Roaji sowieckiej, przybiera 
zastraszające rozmiary. Według najnow- 
szej statystyki ogółem dźuma pochłonęła 
1,200,000 ofiar. W okręgu Stawropol- 
skim stwierdziło 3,000 wypadków dżu- 
my. Ludność ucieka w popłochu z zagro- 
żonych miejscowości z okrzykiem „Czar 
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